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wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Tadeusz Kraszewski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Ctiełmikowski 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70.

W Chinach rozgorzały nowe walki
Wrogie armie zbliżają się do siebie coraz bardziej — Książę mongolski idzie z woj

skiem na Chińczyków
Tokio. (Tel. wł.). Agencja Domei 

donosi, że chińska rada obrony na 
drugim posiedzeniu postanowiła sta
wić opór wojskom japońsk t w północ
nych Chinach i podjąć kontratak dla 
odebrania zajętych terytoriów wokół 
Pekinu i Tientsinu.

T i e n t s i n (PAT). Generalny sztab 
japoński donosi, że wojska rządu cen
tralnego posuwają się w prowincji 
Szan-tung w kierunku wybrzeża. 
Przedstawiciel sztabu oświadczył, że 
ten ruch wojsk chińskich zmusi woj
ska japońskie do wylądowania i zaję
cia Tsing-tao, które wojska japońskie 
niedawno opuściły. Japońskie koła 
wojskowe przewidują, że dojdzie do u- 
tarczek na linii kolejowej Pekin—Han- 
kou, nie wierzą jednak, aby doszło do 
w ażniejszych operacyj na linii Tient- 
sin — Pu-keu.

Tokio (PAT). Kwatera główna 
japońskiego garnizonu w Chinach pół
nocnych donosi, że na granicy Hopei i 
Dżehol doszło do starcia między ja
pońskim oddziałem, a większą koncen
tracją wojsk chińskich. Japończycy 
po długotrwałej walce odparli atak 
chiński.

Z Nankinu donoszą, że zmotoryzo
wane oddziały rządu centralnego po
suwają się w kierunku północnym. E- 
w entualną obronę Nankinu powierzo
no 30-tysięcznej armii.

Szanghaj (PAT). W niedzielę 
rano na odcinku kolei położonym o 30 
km na południowy zachód od Tientsi
nu toczyły się walki między strażami 
przednimi japońskich i chińskich ar- 
mij. Japończycy wycofali się w kie
runku północnym.

S z a n g h a j (PAT). Utarczka, któ
ra toczyła się w niedzielę wieczorem 
na lotnisku w Szanghaju, wybuchła w 
chwili, gdy Japończycy w cywilnych 
ubraniach usiłowali przedostać się na 
lotnisko. Między oddziałem chińskim 
a Japończykami doszło do wymiany 
strzałów, przy czym jeden Chińczyk i 
jeden Japończyk zostali zabici. Ko
munikacja z lotniskiem została prze
rwana przez barykadę wzniesioną 
przez oddział chiński. Wśród obywa
teli japońskich w Szanghaju panuje 
wielkie zaniepokojenie. Wszystkie 
sklepy są zamknięte.

Szanghaj (PAT). Liczne torpe
dowce i kanonierki japońskie, po u- 
kończeniu ewakuacji ludności japoń
skiej z miejscowości położonych 
wzdłuż Rzeki Żółtej, przybyły do 
Szanghaju, gdzie jest skoncentrowana 
obecnie część floty japońskiej.

Wyprawa księcia Teh-Se
Z Kałganu donszą, iż w północnej 

części prowincji Czahar działa kilku- 
dziesięciotysięczna armia mongolska 
pod wrodzą księcia Teh-Se, zagrażając

Przeloty nad północnym 
Atlantykiem

Londyn (PAT). Wielki samolot 
brytyjski „Cambria“, który su-ego cza
su podejmował wraz z samolotem 
„Galedonia“ próby regularnych lotów 
między Anglią a Ameryką, zakończył 
wczoraj przed południem pomyślnie 
lot powrotny z Nowej Funlandii do 
Foynes w południowej Irlandii. Prze
lot „Cambrii“ trwał 12 fiftdafo j $ 
min.

wschodniej części prowincji Suijuan. 
Armia ta jest wspomagana przez woj
ska japońskie, których dwie dywizje 
są oczekiwane w Touloun. Jedna z 
tych dywizyj przybyła już do Dżehol.

Dywersja na tyłach
Szanghaj. (PAT.) Aresztowano 

6 Chińczyków w chwili, gdy usiłowali 
wysadzić w powietrze most na linii ko
lejowej Pekin-Hankau przez Żółtą Rze
kę. Stawieni przed sądem wojskowym 
w Sin-Siang (w północnej części pro
wincji Ho-nan) zostali skazani na ka
rę śmierci za zbrodnię zdrady głów
nej.

Straty chińskie
Ti en t sin (PAT). Dziennik „Ji- 

szi Pao“ donosi, że generał Sung-Cze- 
Juan zawiadomił rząd nankiński, iż 
straty chińskie w. Chinach północnych 
wynoszą 5.500 ludzi.

Według danych japońskiego sztabu 
generalnego, efektywy 29-ej chińskiej 
armii, które wynosiły 80 tys. ludzi ob
niżyły się skutkiem strat poniesio
nych w walkach i dezercji tló 30 tysię
cy.

W Pekinie
Pekin (PAT). Agencja Havasa 

donosi, że oddziały japońskie, które 
wkroczyły w niedzielę do Pekinu, by
ły entuzjastycznie witane przez lud
ność japońską, zgromadzoną na uli
cach miasta Rozbrojona policja chiń
ska zatrzymała ruch uliczny. Ludność 
chińska, wrogo nastrojona do Japoń
czyków', pozostała w swych domach.

Tokio (PAT). Z Pekinu donoszą, 
że po wkroczeniu do miasta posiłków 
japońskich około 2.200 obywateli ja
pońskich, skoncentrowanych w dziel
nicy ambasady, powróciło do swych 
mieszkań. Dowódca wojsk japońskich 
oświadczył, że zadaniem jego jest u- 
trzymanie bezpieczeństwa i pokoju w 
mieście. Do wojsk chińskich ustosun
kuje on się wrogo, nie żywi natomiast

Przyczyna klęski,,czerwonych“pod Brunete
Samowolny atak gen. "Listera

Paryż. (PAT). „Le Journal“ w ko
respondencji z pogranicza francusko- 
hiszpańskiego przynosi ciekawe infor
macje, wyjaśniające kulisy ostatniej 
ofensywy wojsk rządowych pod Ma- 
drytem. Obecny spokój, panujący na 
odcinku madryckim, jest wynikiem 
porażki, poniesionej przez wojska rzą
dowe podczas ofensywy na Brunete. 
Ofensywa ta została samowolnie po
stanowiona przez dowódcę odcinka 
centralnego frontu madryckego, gen. 
Listera, który pragnąc odciążyć nieco 
nacisk, wywierany przez wojska naro
dowe na froncie północnym i nie do
puścić do upadku Santanderu, zdecy
dował się samowolnie na rozpoczęcie 
ofensywy celem dokonania w ten spo
sób dywersji. Atak ten, rozpoczęty 
bez upoważnienia głównej kwatery, za
kończył się po początkowych sukce
sach poważną klęską wojsk rządo
wych, których straty wyniosły 20.000 
żołnierzy. Ńa wiadomość o tej klęsce 
rząd w Walencji zażądał wyjaśnień od 
gen. Mi a j a, który na skutek tego zo
stał wysłany na front Teruel, a naczel
ne dowództwo na odcinku madryckim 
oddano płkowi Ortega, który z począt-

nieprzyjacielskich uczuć do chińskiej 
ludności.

W Nankinie
Agencja chińska „Central News“ do

nosi, iż chińskie koła rządowe nazy
wają bezpodstawną i śmieszną wiado
mość podaną przez japoński dziennik 
z Szanghaju, jakoby minister wojny 
gen. Mojing-Czing został uwięziony, a 
gen. Uang-Czin-Wei zabity przez mło
dych oficerów.

Szanghaj (PAT). Rząd nankin- 
ski wydał zakaz wywozu ryżu zagra
nicę. Niedawno wydano również za
kaz wywozu mąki.

Japończycy a koncesje
T i e n t s i n. (PAT). Władze japoń

skie zażądały ustanowienia cenzury w 
urzędach pocztowych i telegraficz
nych, znajdujących się na terenie kon- 
cesyj brytyjskiej i francuskiej. Kor
pus konsularny odrzucił to żądanie, 
uznając je jako zamach na prawa kon- 
cesyj zagranicznych. Memorandum 
japońskie w tej sprawie przekazane 
będzie odpowiednim ambasadom.

Postawa Stanów Zjedn.
Waszyngton (PAT). Departa

ment marynarki donosi, że projekto
wana wizyta 4 amerykańskich okrę
tów wojennych w portach japońskich 
została na czas nieograniczony odwo
łana. Departament marynarki nie po- 
daje żadnych przyczyn tej decyzji, w 
kołach dobrze poinformowanych twier
dzą jednak, że rząd Stanów Zjedno
czonych zamierza wysłać okręty te na 
wody chińskie celem obrony interesów 
Stanów Zjednoczonych.
Francuska pożyczka dla Chin

Paryż. (PAT.) Chiński minister 
finansów dr Kung podpisał z grupą 
banków francuskich układ w sprawie 
pożyczki przeznaczonej na wzmocnie
nie rezerw dewizowych nankińskiego 
banku emisyjnego.

kosztował go 20 000 żołnierzy
kiem rewolucji miał tylko stopień sier
żanta. Gen. Lister, który jest cieślą 
z zawodu, zachował jednak swoją do
tychczasową funkcję.

Na froncie Teruelu
Teruel (PAT). Wojska powstań

cze poczyniły dalsze postępy na odcin
ku Rubiales, 15 km na poludnio-za- 
chód od Teruelu. Oddziały rządowe 
cofnęły się w nieładzie w kierunku 
Walencji. Lotnictwo powstańcze bom
bardowało silnie pozycje rządowe.

Sprawa ataków lotniczych 
na M. Śródziemnym

Londyn (PAT). Agencja Reute
ra donosi, iż brytyjski ambasador w 
Hendaye złożył notę rządu angielskie
go u władz w Salamance w sprawie 
bombardowania statku-cysterny „Bri- 
tish Corporal“. Polecenie złożenia no
ty protestacyjnej otrzymał ambasador 
w Ilendaye w sobotę.

Paryż. (PAT.) Rząd francuski 
wydał polecenie konsulowi swemu w 
Salamance złożenia protestu u władz 
powstańczych w sprawie bombardowa
nia statku francuskiego na wysokości

> Algieru.

Rzym. (PAT.) Koła półurzędowe 
oświadczają, że na podstawie wiado
mości nadeszłych do Rzymu, atak 
bombowy dokonany na włoski okręt 
„Morgioia“, wykonany został przez lot* 
ników rządu walenckiego. Wiadomo
ści te potwierdzają również informacje 
uzyskane ze strony hiszpańskiego rzą
du narodowego.

Gibraltar (PAT). Statek-cyster- 
na „Britsh Corporal“ opuścił Algier 
nie eskortowany przez okręty wojenne. 
Utrzymywać on będzie ścisły kontakt 
radiowy z wszystkimi brytyjskimi 
statkami handlowymi. Reuter donosi 
oficjalnie, że analogiczne zarządzenie 
wydano wszystkim brytyjskim okrę- 
tom wojennym oraz radiowym sta
cjom przybrzeżnym.

Uprowadzenie słatków
ZO sten da. (PAT.) Nocy ubiegłej

przybyło tu z Pasajes 9 marynarzy bel
gijskich, którzy stanowili część załogi 
dwóch statków hiszpańskich „Rita 1 
i „Rita 2“, zapisanych do ksiąg port<> 
wych belgijskich Zeebrugge 157 i 158, 
Statki te przed kilku dniami zaginęły^ 
a prasa belgijska zaniepokojona była 
fantastycznymi pogłoskami na ten te- 
mat. Według oświadczenia kpt. Do 
wulfa, który dowodził statkiem „Rita 
1“, hiszpańscy członkowie załogi w no
cy na 30 lipca w drodze uwięzili Bel
gów, terroryzując ich rewolwerami i
opanowawszy statki odprowadzili je 
do Pasajes, skąd odesłano Belgów do 
granicy francuskiej. Kapitan przypu
szcza, że zamach ten był przygotowa
ny przez byłego właściciela statku, ar
matora hiszpańskiego, który przed 
niedawnym czasem sprzedał obydwa 
statki armatorom belgijskim.

Powrót króla Karola
Bukareszt. (PAT). Wczoraj o 

godz. 22.35 powrócił do Bukaresztu 
król rumuński Karol II. Powrót mo
narchy do kraju nastąpił po miesięcz
nej podróży, podczas której odwiedził 
on Francję, Anglie, Belgię, Szwajca
rię i Jugosławię.

Z kroniki politycznej
Wiedeń. (PAT). W kołach do

brze poinformowanych twierdzą, że 
min. v. Neurath miał przyśpieszyć swe 
przybycie do Austrii na wywczasy na 
wieść, że sekretarz stanu Schmidt ma 
wyjechać z Austrii. Spotkaniu obydwu 
mężów stanu przypisują doniosłe zna
czenie polityczne.

Wiedeń. (PAT). Regent Węgier 
Horthy ma przybyć w połowie sierp
nia do Tyrolu na polowanie, po czym 
ma powrócić przez Karyntię do Wę- 
gier.

Sekcja urbanistyki 
na wystawie paryskiej

Paryż. (PAT). Wczoraj podse
kretarz stanu min. spr. wewn. Aubaud 
dokonał inauguracji sekcji urbanisty
ki na międzynarodowej wystawie pa
ryskiej, w której bardzo wybitny u- 
dział bierze Polska, wystawiając wiele 
plansz, modeli i map, oraz plan rozbu
dowy Warszawy - okręgu podmiejskie
go, Krakowa, Gdyni i regionu gór
skiego. Sekcja polska zawiera rów
nież fotografie i modele mieszkań oraz 
osiedli robotniczych. Uwagę zwiedza
jących zwrócił plan regulacji Warsza
wy datujący się z r. 1711, stanowiący 
najwcześniejszy tego rodzaju plan w 
dziedzinie regulacji miast, wcześniej
szy nawet od planu regulacji Paryża.

Min. Aubaud wraz z towarzyszący
mi mu dostojnikami oraz b. ministrem 
Sellier, organizatorem i kierownikiem 
działu urbanistyki, zatrzymali się dłu
żej w dziale polskim.
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Osty nadmorskie
.¡Niemiecki'1 Memling — „Lohengrin“ i chmura — 28 wozów 
bez światła — O kacyku za kierownicą i Mussolinim — Kuź
nica lęka się złodziei — Nadmorskie Polesie i pomorskie 

bezdroża. ■■
Kuźnica, w sierpniu.

W starym Gdańsku odkrywamy 
czar niespodziewany: uliczki Joppen- 
gass© i Heiligegeistgasse, gdzie domy 
patrycjuszowskie maję, oryginalne 
ganki. Ganki-tarasy w wieńcach pe- 
largonij zbiegają, na chodnik schoda
mi, wciśniętymi pomiędzy dwie piw
nice. Takie „piwnice Auerbacha“, 
gdzie można próbować gdańskiej „zło
tej rybki“, czy „machandla“; albo też 
składnico towaru.

Renesansowe nimfy, barokowe obe
liski, rokokowe muszle na słupach ta
rasów, gra wieczornych świateł i Cie
ni pod drzewami wystarczę, ażeby 
człowieka rozmarzyć. A cóż dopiero 
spichrze nad Motławą, a stary port, a 
Dwór Artusa, a czarny masyw kościo
ła N. M. P...

Tak jest wieczorem. Ranek przy
nosi pewne rozczarowanie, kiedy po 
tejże mariackiej świątyni, która jest 
Gdańska klejnotem, oprowadza nas 
pucułowata dziewoja, Rzadki okaz tę
poty — i tupetu.

Zgromadziwszy tuzin osób i skru
pulatnie sprawdziwszy bilety, wiedzie 
ku środkowej nawie. I recytuje w de
seń: filary masywne, grubość, wyso
kość, ołtarz główny — drzewo pozła
cane złotem prawdziwym. Słówka o 
pięknej „Pieta“ z XV w., ani bodaj o 
słynnym krucyfiksie.

Erudycję błyska dopiero przed „Są
dem Ostatecznym“ Memlinga. O tym, 
jak to na włoskie zamówienie wyko
nany obraz morzem wysłano do Flo
rencji. Jak statek napadli korsarze 
i jak, darowane przez korsarzy, pozo- 
staje od pięciu już wieków w Gdańsku 
arcydzieło słynnego... „niemieckiego“ 
malarza.

Parę protestów. Powtarza więc: 
„...berühmter deutscher Maler!“

Potem zapędza do wyjścia. Żad
nych spacerów na własną rękę po ko
ściele. Zwiedzone, objaśnione, zamy
ka.

W prasie naszej pojawiła się wobec 
tego notatka o anektowaniu przez 
Niemców flamandzkiego jMemlinga. 
Warto dodać drugą o wykpiwaniu z 
kieszeni turystów owego pól guldena 
za wstęp do gdańskiej świątyni i „ob
jaśnienia“.

*
Spoglądając na ślicznie schmurzo- 

ne niebo w odcieniu kopenhaskiej por
celany, przybija woźny nad kasami 
„leśnej opery“ w Sopocie tabliczki: 
„Stehplätze“, „Sitzplätze“. Przed ka
są miejsc stojących, za 3,75 zł, szybko 
rosną ogonki.

O pół do 8 wieczór samochody już 
nie mieszczą się na placu parkingo
wym. Wysiadające z nich panie wcią
gają kalosze. Panowie dźwigają ple
dy i składane krzesełka. Z Wagne
rem nie żarty — pięć godzin. W bufe
cie pod gołym niebem czeka już pu- 
dło-grzejnik z parówkami. Na pół

kach^— rzędy butelek piwa.
t> Wdrapujemy się na wzgórze gale

rii pod sosnami z rozpoczęciem uwer
tury „Lohengrina“. Pierwszym, naj
cichszym wiolinom towarzyszy szmer 
deszczyku. I dalej — owej jńdynej, 
rosnącej mistyce uwertury wtóruje 
rozpinanie parasoli oraz, „crescendo“, 
rzęsisty deszcz. W końcu muzyka nie
śmiało przebija poprzez bębnienie wo
dy o dach parasolowy, rozpięty nad 
amfiteatrem.

Pod tym dachem cierpliwie stłoczo
na publiczność we futrach i... pła
szczach kąpielowych, w płaszczach gu
mowych, ceratowych, w przeźroczy
stym celofanie. Oparty o mokrą sosnę 
jegomość otwiera tekst opery. Młody 
hitlerowiec, któremu woda płynie 
strumykami ze zlepionych włosów, 
zrezygnowany schodzi z pogórka. 
Trudno bez parasola.

W ulewie już na dobre kurtyna się 
rozsuwa.

Ale to była tylko chwila. W na
stępnej hurmem ku wyjściu runęły 
tłumy rycerskie z „błonia nad Skal
dą“, a publiczność z amfiteatru. Zwar
ły się zielone mury krzewiastej kur
tyny. Bilety ważne są na następne 
przedstawienie.

Nad Sopotem oberwała się chmura. 
Od lat ponoć — mówią statystyki zło
śliwych — obrywa się, ilekroć dają 
„eine Waldoper“.

*
Szosa między Sopotem, Gdynią i 

Helem należy wieczorem chyba do naj
niebezpieczniejszych w Polsce. Ruch

na niej ogromny, a samowola jeszcze 
większa. Niech wystarczy stwierdzić
— liczyć warto dla rozrywki — że na 
przestrzeni 30 km udało mi się nali
czyć 28 (dwadzieścia osiem) wozów 
chłopskich bez światła. To znaczy 
wszystkie. Dwudziesty dziewiąty był
— bez latarki na rowerze — policjant.

A jak władze bezpieczeństwa rea
gują na — niepierwszy i nieostatni 
wypadek samochodowy, który spowo
dowała wlokąca się bez światła po- 
wózka?

— Pan ma reflektory... A dla chło
pa o latarkę dziś nie łatwo. Kryzys. 
Dziwić się nie można...

Odpowiedzieć na to czymś o anar
chii i Azji, a urzędnik gotów to wziąć 
za osobistą obrazę.

*
I w ogóle — jakże niepojęcie łatwo 

u nas o obrazę!
Uczę się tego na szosie helskiej, ja- 

dąc do Jastarni. Po stronie prawej 
morze, po lewej lasek. Z naprzeciwka 
wali na nas wielka limuzyna, hamując 
w ostatnim momencie, jako że nie u- 
suwamy się z wąskiej drogi. Bo i trud
no — w morze. Wywiązuje się dialog:

— Niech się pan cofnie!
— Ma pan przecież miejsce w lesie, 

proszę zjechać!
— Panie! Czy pan wie, kim ja je

stem?!
— Panie, czyś pan zwariował?!
W końcu, zgorszona, limuzyna zjeż

dża na brzeg lasu. Ale na to, ażeby 
zjechała, trzeba nie być urzędnikiem, 
ani wojskowym...

Dygnitarz zapomniał, że jedyne au
to ze znakiem warszawskiego zamku 
ma prawo pierwszeństwa przy mija
niu. I że za kierownicą można być ka
cykiem, ale trzeba być przede wszyst
kim kierowcą.

Analogiczne zdarzenie powtórzyło 
się jeszcze dwukrotnie na tejże hel
skiej szosie. Niepodobna sobie wysta
wić, jakby zareagował na to Francuz, 
Anglik, czy Włoch.

Zakazawszy samochodom trąbić w 
Rzymie, Mussolini sam przez nieuwa
gę pierwszy użył klaksonu. Zapłacił 
natychmiast policjantowi mandat 
karny.

U nas zaczęłoby się od:
— Czy pan wie, kim ja jestem?!.... 

*
Kilka lat wstecz, pamiętam, okien 

u mojego rybaka w Helu nie zamykało 
się przez całą dobę. Na stole zostawał 
zegarek, aparat fotograficzny, wieczne 
pióro. Tę karygodną lekkomyślność 
usprawiedliwiało jakoś bursztynowo- 
wędzarniane otoczenie i atmosfera 
przysłowiowej, kryształowej uczciwo
ści naszych rybaków.

Teraz romantyczna, kaszubska Ku
źnica na Helu wszystkie okna wieczo
rem zamyka na głucho. Odkąd jedno 
z uchylonych okien pewnego wieczora 
zachęciło amatora do wizyty w cudzym 
pokoju pod nieobecność gospodarza.

Kuźnica posiada posterunek sezo
nowy w osobie jednego jedynego poli
cjanta. Po psa policyjnego trzebaby 
jechać do Tczewa. U nas wreszcie psy 
chowa się na okazję, przy zbrodniach

Proces Szaniawskiego
Warszaw a. (Tel. wł.). W poło

wie września odbędzie się w Sądzie 
Najwyższym proces kasacyjny Sza
niawskiego z Łodzi, skazanego na 12 
lat więzienia, który w obronie własnej 
postrzelił czterech Żydów, dwóch 
śmiertelnie, (w)

Ruch zarobkowy fryzjerów
Warszawa. (Tel. wd.). Konflikt 

między pracodawcami i pracobiorca
mi w zawodzie fryzjerskim dochodzi 
do punktu kulminacyjnego. Pracow
nicy zażądali podziału na trzy grupy. 
Pracownicy grupy najniższej mieliby 
zarabiać co najmniej 25 zł tygodniowo. 
Ponadto pracownicy fryzjerscy doma
gają się pokrywania kosztów prania 
zapasek i dostarczania narzędzi. Żą
dania postawione zostały w formie ul- 
tymatywnej, tzn., że mają otrzymać 
odpowiedź do 13 bm., w którym to dniu 
odbędzie się wiec i może zapaść decy
zja o wybuchu strajku, (w)

1 grubszego kalibru.
Kradzież zresztą była podobno 

pierwsza w tym roku. Skądinąd sły
szy się o szajce okradaczy, która zje
chała na gościnne występy nadmor
skie.

Zaopatrzone w słynną uczciwość 
kaszubską á la Skandynawia czy pa- 
triarchalna Dalmacja, zapominają i 
„czynniki miarodajne“ i letnicy sami o 
zapleczu helskiego półwyspu, o „ele
mencie napływowym“.

Pozostaje zatem, po kradzieży, za
dowolić się obliczeniem straty, wyno
szącej kilkaset złotych. I na tym ko
niec. A letnicy po szkodzie zatrzasku
ją wieczorami okna.

*
Uparliśmy się jechać do Dębek sa

mochodem. „Autostradą“ do Karwii, 
stąd przez Żarnowiec nad morze. Nie
kiedy drogi są możliwe. Niekiedy — to 
znaczy w czasie suszy. Obecnie jed
nak, po ulewach z piorunami rozmyło 
torfiaste grunty na dobre.

Za upór trzeba więc było płacić. 
Tylnymi kołami zapadł się samochód 
w czarnej mazi i bite półtorej godziny 
minęło na kopaniu i podkładaniu sia
na i desek, zanim można było ruszyć... 
z powrotem do Żarnowca.

Celnik, prowadzący od granicy ro
wer (na niewielkich tylko odcinkach 
mógł nim jechać), doradza wahająco 
drogę od Krokowej.

— Tylko tam piachy i woda.
Pojechaliśmy więc, ażeby, blisko 

Dębek, wpaść w muliste jeziorko po 
deszczu. Grzęźniemy „po pas“ auta, 
przez kilka godzin już tym razem, bro
dząc, zdjąwszy obuwie.

Trzeba czekać do wieczora, aż wró
cą z pola konie najbliższego gospoda
rza. Dwukrotnie mija nas bryczką tu
tejszy dziedzic hr. von Krokow, rzu
ciwszy przez ramię:

— Ich spreche nicht polnisch!...
Woda mieni się tęczowo od smarów 

samochodowych i od łowickich pasów 
płomiennego zachodu. Poza lasem 
huczy morze. Chlupią po zalanej łące 
krowy. Istny Rapacki: łosie na Pole
siu, o zmroku.

O mityczne Dębki! z falami białego, 
jak mąka, piachu na plaży, z wydma
mi i „cmentarzem lasu“, po korony 
drzew tonącego w nanoszonych wia
trem piaskach!... O .chaty, rozdzielone 
łubinem, wrzosowiskami, gromadką 
świerków!... Pielgrzymować do was 
trzeba pieszo owe 8 km plażą z Karwii. 
Albo wozem chłopskim przez roztopy 
z Krokowej póltrzeciej godziny.

Ale to już pojutrze. Bo jutro spę
dzić wypadnie w Gdyni na smarowa
niu podwozia...

*
A wreszcie — czyż podobna tutaj 

wymagać stawiania tablic „Droga po
licyjnie zakazana", kiedy trzeba by je 
stawiać na całej przestrzeni od Staro
gardu, Pelplina, Chełmna po Byd
goszcz i Toruń?!

Pomorskie bezdroża ciągle jeszcze 
jadą starą legendą lustrzanych szos 
pomorskich. A przecież, od lat kilku
nastu, jakich wysiłków dokładać mu
síala lokalna konserwacja, ażeby do
prowadzić do tak kwitnącego stanu 
dziury i wyboje! Wzdłuż wszystkich 
prawie „magistrali“.

Ażeby to ocenić, przejedz się sam, 
proszę, czytelniku, po owych „magi
stralach“. Radzę jednak: nie nocą, nie 
po deszczu i nie szybciej, niż 15 km na 
godzinę... H. W.

Gość z Ugandy
W a r s z a w a. (PAT). W dniu 9 

bm. złożył wizytę dyrektorowi depar
tamentu służby zdrowia w Minister
stwie Opieki Społecznej dr W. H. Kaun- 
tze, dyrektor służby zdrowia w Ugan
da, kraju w Afryce wschodniej, będą
cego pod protektoratem W. Brytanii.

Dr Kauntze interesuje się organi
zacją służby zdrowia na wsi, a w 
szczególności pracami nad uzdrowie
niem wsi, sprawą zaopatrzenia w wo
dę, higienę mieszkań itd. Dr Kauntze 
zabawi w Polsce do 17 bm.

Kontrola sanitarna 
lokali publicznych

Warszawa. (Tel. wł.). Władze 
miejskie zarządziły generalną lustra
cje kawiarni i restauracyj w stolicy, 
ażeby przekonać się o warunkach sa
nitarnych tych lokali. O ile kuchnie 
są położone obok ustępów, lokale będą 
zamykane, (w) j

Z CHWILI
Dużo i często się mówi w sferach „sa

nacyjnych“ o tzw. „spadku po Józefie Pił
sudskim“. Sprawa tego „spadku" nie by
ła jednak dotąd przedmiotem wyraźnych 
rozważań na łamach prasy. Dopiero nie
dzielny „Czas" poruszył ją w artykule mó
wiącym o co idzie, bo właśnie zatytuło
wanym „Spadek po Józefie Piłsudskim“.

W artykule tym „Czas* pisze o zamie
nianiu Józefa Piłsudskiego „na bilon po
trzebny dla załatwiania groszowych po
rachunków chwili bieżącej, dla udowad
niania, czy p. Hrabyk z „Kurierem Po
rannym“, czy jacyś panowie z „Państwa 
Pracy“, czy p. Czarnocki z „Dziennika Po
rannego“, czy może p. Rzymowski z orga
nu p. Henryka Lukreca „Epoka", czy 
wreszcie p. Endelman z „Zaczynu“ jest 
lepszym, najlepszym, jedynym, najauten
tyczniejszym piłsudczykiem i kontynuato
rem Józefa Piłsudskiego.“

Obce nam są naturalnie owe „groszo
we“ — jak pisze „Czas“ — porachunki w 
obozie „sanacyjnym“. Notujemy je jako 
charakterystyczny objaw „dekompozycji" 
w tym obozie.

Ponoć odbywają się tam również po
rachunki, że tak powiemy „zlotowe", któ
re obejmują ludzi o wiele wyżej stojących 
w hierarchii „sanacyjnej“ od pp. Hratoy- 
ków i Lukreców. Sprawy tych porachuu-

f ków „Czas“ otwarcie nie porusza, chociat 
zajmuje wobec nich (czy też w nich) sta
nowisko oświadczając, że „formalnie tylko 
dwóch ludzi spośród będących dzisiaj u 
władzy ma prawo powoływać się na rolę 
spadkobierców Piłsudskiego: Śmigły i 
Beck.“

Jak wiadomo, są koła „sanacyjne“, któ
re mają odmienny pogląd na tę sprawę, 
odrzuciwszy „formalną“ jej stronę. Gdy
by „Czas" odsłonił te poglądy, ich kulisy 
i objawy — byłoby to bardzo ciekawe u- 
stosunkowanie ‘się do zagadnienia nazy
wanego „spadkiem po Józefie Piłsud
skim“.

*
Na tle stosunków wewnętrznych w 

obozie „sanacyjnym“ znamienny jest fakt 
niewzięcia udziału w tegorocznym zjeź- 
dzie legionistów przez szereg czołowych 
działaczy legionowych, m. i. b. prezesa 
Związku Legionistów i prezesa B. B. W 
R., wielokrotnego premiera .Walenyo 
Sławka.

Fakt ten — o którym donosiliśmy jut 
w wydaniu głównym — podkreśla rów
nież szereg pism „sanacyjnych“, m. i. 
„Dziennik Poznański“, który w depeszy 
o zjeździe, scharakteryzowawszy demon
stracyjne wystąpienia lewicy obozu po- 
majowego, donosi w dalszym ciągu, co 
następuje:

„Na zjeździe zwracała uwagę nieobec
ność prezesa pika Sławką i gen. Sosn- 
kowskiego. Nieobecni byli też spośród 
wybitnych legionistów gen. Belina-Praż- 
mowski i gen. Wieniawa-Długoszewski.

„Defiladę, w której wzięły udział tłu
my ludności, przyjmowano bez większego 
entuzjazmu, przy czym wznoszono okrzy
ki na cześć generałów w czynnej służbie. 
W ostatniej chwili odwołany został wspól
ny marsz na Sowiniec, jak również kon
ferencja polityczna, która miała się od
być z okazji zjazdu.“

Pompatyczny nagłówek, w jaki „Dzien
nik“ zaopatrzył na tej samej stronie swe 
sprawozdanie ze zjazdu, nie bardzo har
monizuje z tymi informacjami, wśród któ
rych — obok wyliczenia osób nieobecnych 
— szczególnie znamienna jest wiadomość 
o odwołaniu konferencji politycznej, któ
ra miała się odbyć w czasie zjazdu, praw
dopodobnie jako próba „uzgodnienia" roz
licznych stanowisk. A rozbieżności te, 
jak widać, istnieją nic tylko ze strony’ 
lewicy „sanacyjnej", ale także szeregu 
dotychczasowych głównych przywódców 
„sanacji“, wcale w kierunku „naprawiać- 
kim“ czy „mlodolegionowym“ nie zaanga
żowanych.
egiiL...   —.—

Zgon duchownego weterana 
1863 r.

Słomnik. (PAT). W Prandoei- 
nie zmarł w ubiegłą sobotę ks. kanonik 
Romuald Wiadrowski, miejscowy pro
boszcz, weteran 1863 r., kawaler Krzy. 
ża Niepodległości. Pogrzeb zasłużone
go działacza, z udziałem władz cywil
nych i wojskowych, odbędzie się dzi
siaj.
■——------
Czytajcie i abonujcie

„Jlustrację Polską« j
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Wtorek

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.? 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-5(1
Policja: 42-21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun
waldzka 17-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz Kocha (nar. 
Niegolewskich) ’’7-82: Plac
świetokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35: Rynek
Wildecki 66-35: W. Garbary 
(nar Wielkiej) 57-87. 
i: 49-28. Zegarynka: 07. Centr.Poczt, biuro 

miedzym.: 00. Inform. teł.: 95. Biuro napr. 08.
Wtorek | Środa

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Wawrzyna m. I Zuzanny p. i m.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Wawrzyna m. Wlodzimiry

Słońca: wschód 4.26. zachód 19.29
Długość dnia 15 godzin 03 minut
Księżyca: wschód 9.24, zachód 20,25
Faza: * dzień po nowiu

Komunikat meteorologiczny
Polskę obecnie w warstwach przyziem

nych pokrywa ciepłe powietrze polarno- 
kcntynentalne. W związku Z tym w go
dzinach popołudniowych na całym obsza
rze Polski panowała pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanym. Jedynie 
w okolicach Białegostoku notowano bu
rze. Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
10 st. na Kasprowym Wierchu, 23 st. w 
Gdyni i Białymstoku, 25 st. w Kielcach, 
28 st. w Warszawie, Grudziądzu, Lublinie, 
Lwowie i Wilnie, 27 st. w Bydgoszczy, Ło
dzi, Przemyślu, Brześciu i Grodnie, 28 st. 
w Poznaniu, a 29 st. w Kaliszu i Lidzie.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dnia 10 bm.: W dalszym ciągu po
goda na ogół słoneczna, jednak z przej
ściowym wzrostem zachmurzenia, począw
szy od zachodu kraju. Ciepło, jednak w 
miarę napływu z północnego zachodu po
wietrza poiarno-morskiego — lekki spa
dek temperatury. Umiarkowane wiatry 
z kierunków północnych. Chmury prze
ważnie typu kłębiastego o silniejszym roz
woju pionowym w ciągu dnia i skłonno
ścią do burz, zwłaszcza w zachodnich i 
środkowych dzielnicach. Podstawa chmur 
około 800 m, a w miejscach zaburzeń oko
ło 300 m. Widzialność na ogół dobra, je
dynie w godzinach porannych miejscami 
słabsza, z powodu przyziemnych mgieł. 
Wiatry górne, przeważnie północne, z 
szybkością 20—30 km/godz.

śp. Idalia Pawlikowska
Kraków. (PAT). Zmarła tu w 

71 roku życia śp. Idalia z Kotarbiń
skich Pawlikowska, wdowa po wielce 
zasłużonym dyrektorze Teatru Miej
skiego im. J. Słowackiego w Krakowie 
oraz Teatru Miejskiego we Lwowie. — 
Pogrzeb odbędzie się dziś na cmenta
rzu. Rakowickim.

Z administracji
Warszawa. (Teł. wł.). Dotych

czasowy starosta w Kielcach, Miller 
przeniesiony został do Brzeska, a do 
Kielc przybywa Kazim. Wojciechow
ski, starosta w Brzeżanach. (w)

Zakończenie jamboree
Haga. (PAT). Zakończył się wczo

raj międzynarodowy zlot harcerski 
(jamboree). Gen. Baden-Powell wygło
sił w obecności 30.000 harcerzy prze
mówienie, w którym podniósł społecz
ną rolę harcerstwa. W ciągu najbliż
szych dwóch dni odbędzie się kongres 
przewódców harcerstwa w Hadze, pod
czas gdy harcerze udadzą się na zwie
dzanie Holandii.

Po procesie Halaszów
Czy Skarb Państwa odzyska swe straty? — Dalsze sprawy 

karne na tle procesu Halaszów
Niedzielny wyrok w procesie kar

nym przeciwko małż. Halaszom nie 
zamyka ostatecznie akt tej głośnej 
sprawy, ani nie wyczerpuje w całości 
konsekwencyj prawnych, jakie pocią
gnęły za sobą malwersacje Walente
go Halasza. Jak wiadomo, dochodze
nia i akt oskarżenia zarzucały Hala- 
szowi, że z przywłaszczonych na szko
dę Skarbu Państwa pieniędzy wybudo
wał dwa domy, przy al. Hetmańskiej 
nr. 23 i przy ul. jarochowskiego 32. — 
Na tej podstawie Prokuratria Gene
ralna R. P. wystąpiła przeciwko Hala
szom z procesem cywilnym, żądając 
skonfiskowania na rzecz Skarbu Pań
stwa obydwu domów.

Postępowanie cywilne zostało jed
nak zawieszone do czasu wydania pra
womocnego wyroku w sprawie karnej 
przeciwko Halaszom. Niedzielny wy
rok Sądu Okręgowego nie jest jednak 
ostateczny, gdyż obrońcy oskarżonych 
wnoszą skargi apelacyjne i przewidy
wać należy, że tak, czy inaczej, sprawa 
oprze się o Sąd Najwyższy. Ponadto 
Sąd Okręgowy zajął się tylko przestęp
stwem, popełnionym przez Halasza, 
nie wchodząc merytorycznie swym wy
rokiem w zagadnienie, czy zużył on 
zdefraudowane pieniądze na budowę 
domów. Sąd orzekł wprawdzie w sen
tencji wyroku przepadek na rzecz

Początek roku szkolnego
Warszawa. (PAT). Wobec błęd

nych informacyj, jakie ukazały się w 
prasie w związku z terminem rozpo
częcia zajęć szkolnych, Ministerstwo 
Oświaty wyjaśnia, że w państwowych 
i publicznych szkołach powszechnych, 
szkołach średnich ogólno-kształcących, 
zakładach kształcenia nauczycieli i 
szkołach zawodowych, z wyjątkiem 
niektórych typów szkół zawodowych, 
które otrzymały osobne zarządzenia w 
tej sprawie, zajęcia szkolne rozpoczną 
się dn. 3 września.

Machinacje dewizowe 
białostockiej firmy

Warszawa. (Tel. wł.). Dużą sen
sację w kołach przemysłowych wywo
łał fakt rozpoczęcia dochodzeń proku
ratorskich przeciwko firmie białostoc
kiej, którą oskarża się o machinacje 
dewizowe i podrywanie zaufania do 
przemysłu krajowego za granicą. Fir
ma ta sprowadzała z Anglii surowiec 
do fabrykacji towarów włókienni
czych. Eksporterzy udzielali dwumie
sięcznego kredytu, przy czym należ
ność miała być .ypłacana w ciągu 60 
dni od daty wyładowania surowca w 
Gdyni. Firma jednak to zaniedbywa
ła, tłumacząc się wobec dostawców 
angielskich, iż wskutek ograniczeń de
wizowych musi odroczyć termin płat
ności. Firma angielska sprawdziła 
sytuację przez radcę handlowego am
basady brytyjskiej w Warszawie i do

skarbu sumy 1120 zł, jaka figurowała 
na koncie Halasza w PKO. — lecz orze
czenie to nie pozostaje w żadnym zwią
zku ze sprawą domów. Co więcej, 
dom przy al. Hetmańskiej zapisany 
jest jako współwłasność małż. Hala
szów, osk. Ilalaszową zaś sąd unie
winnił od zarzutu korzystania z pie
niędzy, pochodzących z przestępstw jej 
męża.

Drugi dom przy ul. Jaro^howskie- 
go zapisany był na Halasza i jego te
ściową, Juliannę Piwoszową, co do 
której oskarżony oświadczył i ma do
wody, że spłaciła go w całości, a więc 
stała się niepodzielnie właścicielką 
domu.

W związku z tym jednak zaznaczyć 
należy, że przeciwko Piwoszom, świad
kom w procesie karnym Halasza, pro
kuratura wdrożyła dochodzenia o 
krzywoprzysięstwo, jak to publicznie 
zapowiedział w swej mowie oskarży- 
cielskiej prok. dr Kuczma. Dochodze
nia będą zmierzały niewątpliwie w 
kierunku ustalenia, czy prawdą jest, 
że Piwoszowie dysponowali istotnie 
takimi zasobami gotówki ,aby sfinan
sować budowę obydwu domów.

Jak widzimy zatem, sprawa karna 
Halaszów pociągnie za sobą wiele po
wikłań i dalsze procesy karne i cywil
ne. (mz.)

wiedziała się, że fabryka białostocka 
zwróciła się do komisji dewizowej i 
przydział dewiz otrzymała. Wobec te
go firma angielska wstrzymała wysył
kę surowca również do innych fabryk 
w Polsce, (w)
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Dziś we wtorek poraź ostatni
Arcywesoła komedia muzyczna

Francis Lederer - Ida Lupino
p 20 970

Krupp w Egipcie
Pary ż. (PAT). „Le Matin“ do

nosi ze źródeł angielskich, iż niemiec
kie zakłady metalurgiczne Kruppa o- 
tworzyły filię w Egipcie, aby móc łat
wiej uzyskać zamówienie na broń i a- 
municję od rządu egipskiego. Ze wzglę
du na to, że firmy angielskie i francu
skie obecnie przeciążone są zamówie
niami pochodzącymi od ich własnych 
rządów, nie jest wykluczom, iż Krup
powi uda się uz skać te dostawy. Za- 
kłar1” Kruppa zamierzają wkrótce o- 
tworzyć filię także w Indiach Brytyj
skich.

Tragedia na tle zazdrości
Berlin (PAT). W nocy wydarzy

ła się w Berlinie tragedia na tle za
zdrości, której ofiarą padło troje ludzi. 
Pewien młodzieniec zastrzelił na ulicy 
młodą dziewczynę i jej towarzysza, po 
czym popełnił samobójstwo.

Wilki pożarły pastuszka
Pińsk. (PAT.) W powiecie łuni- 

nieckim wilki porwały pasącego bydło 
8-letniego Michała Leonowicza. Po 
chłopcu nie znaleziono żadnego śladu. 
Podobny wypadek dawno nie był no
towany na Polesiu, zwłaszcza w porze 
letniej. W poszukiwaniach chłopca 
bierze udział ludność 8 wsi.

Pożar młyna
Kalisz. (PAT). W nocy na po

niedziałek w młynie, należącym do 
braci Kowalskich w Kaliszu wybuchł 
groźny pożar. Pastwą ognia padł cał
kowicie młyn wraz z urządzeniami 
oraz zapasy zboża i mąki. Straty wy
noszą 440.000 złotych. Przyczyny po
żaru narazie nie ustalono.

Konfiskata
Numer 353 „Kuriera Poznańskiego“ 

z dnia 6 sierpnia 1937 r. (wydanie po
ranne) uległ konfiskacie za cytat z ka
towickiej „Polonii“, zawarty w dziale 
„Z chwili“, a dotyczący dziesiątej rocz
nicy zaginięcia gen. Zagórskiego.

Za to samo uległ konfiskacie nr. 179 
„Orędownika“.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Zasłabnięcie na ulicy. Na ulicy 

Wielkiej 16 zasłabł wczoraj pod wieczór 
67-letni Mieczysław Kłaczyński, mieszka
niec przytułku miejskiego na Zawadach. 
Pomocy lekarskiej udzieliło choremu sku
tecznie Pogotowie Ratunkowe (66-66). (kl.)

— * Kradzież wirówki. W tych dniach 
skradziono rolnikowi Augustowi Hellmei- 
erowi w Ludomach w powiecie obornic
kim wirówkę do mleka. Skradzona wi
rówka ma znak fabryczny i napis „Milch- 
werke Akt. Ges. Gueterloh — Westfalen“.

(R-r.)
— * Podejrzany wędrowny zegarmistrz.

W tych dniach obchodził Cięźkowo w po
wiecie szubińskim około 30-letni osobnik 
(wzrostu 1,75 m), który opowiadał, że jest 
zegarmistrzem wędrującym za zarobkiem, 
po zlikwidowaniu swego warsztatu w 
Świeciu na Pomorzu. W tym samym cza
sie dokonano podczas nieobecności domo
wników kradzieży w mieszkaniu rolnika 
Richarda Westphala.. Łupem nieznanego 
złodzieja padło 380 zł gotówki, pierścio
nek z dużym czerwonym oczkiem i inne 
drobne rzeczy. Jest uzasadnione przypu
szczenie, że kradzieży tej dopuścił się 
wspomniany zegarmistrz wędrowny. (R-r.)

— * Kradzież w młynie. ,W nocy na 7 
bm. wtargnęli nieznani złoczyńcy do za
budowań właściciela młyna p. Edmunda 
Pawlaka w Kiekrzu. Łupem złodziei pa- 
dły trzy pasy zapędowe wartości około 
70Ó zł. (kl.)

Komunikaty teatralne
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro po raz ostatni po cenach' 
do połowy zniżonych lekka komedia pt. 
„Zamieszaj“, w której znany i łubiany w 
Poznaniu aktor p. Ryszard Kierczyński 
pożegna publiczność poznańską przed wy
jazdem do Bydgoszczy, dokąd został za
angażowany.

W czwartek premiera lekkiej komedii 
pt. „Dwaj mężowie pani Marty“.

Witold Hunikiewicz

IZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

13)
— Jak to — non? Przecież nazy

wasz się Lesswer, — słyszałem to wro
gie nazwisko od pewnej uciemiężonej 
damy, która na samo wspomnienie o 
panu dostaje dygotek.

— Brzydzę się mordem i krwią, a 
uwielbiam lad i spokój, — odparł za
gadnięty.

— Podobnie, jak ja, — odetchnął z 
ułgą radca.

— A jeśli okoliczności wepchnęły 
mnie w awanturę, to zapewniam, iż 
contrę mon coeur, •— ciągnął dalej 
Lesswer.

— Podobnie, jak mnie, drogi panie 
Szambelanie, podobnie, jak mnie...

W tejże chwili ozwały się w pobli
żu domu pojedyncze strzały, a w od
powiedzi im huknęła salwa, jedna, 
druga.

Szambelan ścisnął za rękę towarzy
sza: — Jeśli twoi zwyciężą, weźmiesz 
mnie w opiekę, a jeśli moi, ja się zaj
mą tobą... zgoda?

— Naturalnie, że zgoda, sto razy 
zgoda, na zawrze zgoda, przytakiwał 
radca rządu, bo właściwie co nas to

wszystko obchodzi.... Zachciało się 
królowi pruskiemu zdobyczy, niechaj 
ją ma, ale bez mojej szkody.

— Ja mu w niczem nie będę stawiał 
przeszkód, — wtórował Szambelan.

— Nie zabiłbym nigdy człowieka.
— I ja i ja...
— Kocham całą ludzkość bez róż

nicy płci, wyznania i rasy, — powta
rzał radca rządu, okazując, niepokój 
przy każdym silniejszym odgłosie bi
twy, która najwidoczniej oddalała się 
poza obszar miasta, bo coraz ciszej 
grzmiała strzelanina, aż wreszcie zu
pełnie ustała wraz z jasnością dnia, 
który ustalił się na świecie.

V.
Towarzysze jednego loża, długo je

szcze nie śmieli wychylić nosa poza 
drzwi, aby zasięgnąć wiadomości o 
tvm, co się dzieje na świecie. W domu 
panowała cisza, jakby wymarli mie
szkańcy, a Hans wcale się nie zjawiał, 
pozostawiając swego pana woli wy
darzeń.

— Pies nikczemny, tchórz, dezerter, 
rozstrzelać każę, pod sąd oddam, — 
zżymał się radca, znajdując oddźwięk 
niezadowolenia u Szambelana, który 
czuł się złamany wypadkami nocy: 
— Gdyby wiedzieć kto zwyciężył, mo
żna by dostosować się odpowiednio do

zdarzeń, a tak, nużąca niepewność cią
ży nad naszymi losami. Niewiadomo, 
w którą stronę ■— w prawo czy w lewo. 
Jak ja tego nie lubię, jak nie lubię, — 
mamrotał Lesswer, rozcierając zbolałe 
lędźwie i boki. Lecz Hoffman nie mógł 
już dłużej wytrzymać niepewności i 
huknął z całej siły: — Hans, trutniu 
jeden! Hans, chodź tu łajdaku!

Z trzaskiem otwarły się drzwi i w 
pokoju stanął porucznik Hübe w to
warzystwie kilku żołnierzy, z poza któ
rych wychylała się ciekawie Różyczka.

— Panie szambelanie! — zawołała 
dziewczyna, rozpoznając spoczywają
cego w łożu Lesswera. — Pan, w ta
kim opłakanym stanie?

— Co to za człowiek? Skąd ta broń? 
Dlaczego w tej izbie znajduje się rebe
liant? — indagował porucznik.

— Wydarłem go z rąk rozbójników 
i uratowałem mu życie, — wyrzekł 
Hoffmann, przybierając bohaterską 
postawę.

— Więc i pan brał udział w tej wal
ce, która omal nie zakończyła się klę
ską wojsk pruskich? — zapytał Hülle.

— Naturalnie, że nie pozostałem o- 
bojętny, więc wyrwałem rozbójnikom 
tego oto kawalera, który jest przyja
cielem pokoju i króla, — jednym tchem 
wyrzucał radca z ust słowa, a potaki
wał mu Lesswer: — Oui, oui...

Hülle podniósł leżący na podłodze 
karabin i zajrzał do lufy.

— Świeżo wystrzelony, na bagnecie 
ślad krwi, dzielnie stawałeś panie rad
co i nagroda się nie minie, bo złożę o 
(tym raport zwierzchności. Wielkie sta
ło się nieszczęście. Major ciężko ran
ny, dwudziestu gemeinerów i czterech 
unteroficjebów zabitych, okaleczonych 
kilkunastu, wozy z amunicją i zapaso
wą bronią wyrabowane, a bandyci roz
pierzchli się bez śladu.

Hoffmann roztworzył szeroko oczy 
i pojękiwał żałośnie za każdym sło
wem porucznika, litując się nad ran
nymi i pomordowanymi.

— Dobrze jednak, że wziąłeś jeńca, 
on przynajmniej wyśpiewa o spisku, 
uknutym na władzę króla pruskiego.

— Jaki jeniec? — zaprotestował 
Lesswer, — jeniec to były wróg, w ogó
le wróg, a ja nigdy nie byłem wrogiem 
prawowitej władzy.

— Wszystko jedno — jesteś are
sztowany, całe miasto aresztowane, 
wszyscy bez wyjątku, bo bez porozu
mienia z miejscową ludnością nie od
ważyliby się rebelianci na zdradziecki 
napad. Już z wami pogadam! — wy
krzykiwał porucznik von Hülle, na 
którego przeszła komenda batalionu 
po zranionym majorze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Samobójstwo 
znanego przemysłowca
Łódź. (Tel. wł.). Wczoraj popoł. 

współwłaściciel i główny dyrektor zna
nej fabryki kapeluszy pod firmą Pa
weł Goeppert w Łodzi, Herman Goep- 
pert pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru, podczas urzędowania we 
własnym gabinecie. Przyczyną tego 
tragicznego kroku był rozstrój nerwo
wy.

Dla firmy tragiczny zgon Hermana 
Goepperta jest bolesnym ciosem. Jak 
zdołaliśmy ustalić, tragicznie zmarły 
cieszył się wśród swoich podwładnych 
pracowników ogólnym szacunkiem.

Śp. Herman Goeppert liczył lat 48 
i pozostawił żonę i troje dzieci.

Samobójstwo prezesa spółki akc. 
„Karol Goeppert“, firmy popularnej 
nietylko w całym kraju, ale i zagra
nicą, wywołało w mieście olbrzymie 
wrażenie. Jak się dowiadujemy, denat 
pozostawił kartkę, w której pisze: 
„Dłużej nie mogę żyć“.

Kongres antyalkoholowy
Warszawa. (Tel. wł). Między 12 

a 17 września odbędzie się w Warsza
wie XXI Międzynarodowy Kongres An
tyalkoholowy w gmachu Uniwersyte
tu. Przewidziany jest udział 500 de
legatów z rozmaitych krajów Europy 
i z Ameryki. Z okazji kongresu urzą
dzona będzie również wystawa anty
alkoholowa. Delegaci na kongres zo
staną przyjęci przez Prezydenta Rze
czypospolitej. Z Warszawy wyjadą o- 
ni do Krakowa, Wieliczki i Zakopane
go. (w)

Z cyklu procesów 
częstochowskich

Częstochowa. (PAT). Wczo
raj na wokandzie Sądu Okręgowego 
znalazła się czwarta kolejno sprawa o 
czerwcowe zajścia antyżydowskie. — 
Przed sądem stanęło 12 oskarżonych z 
art. 163 kk. o udział w zbiegowisku 
publicznym, które działając wspólnie 
w dniu 19 czerwca dopuściło się zama
chu gwałtownego na mienie i osoby 
ludności żydowskiej“.

Sąd uznał Lucjana Stochela, Ma
riana Domańskiego, Mariana Zygmun
ta Felisa i Edwarda Janosika winny
mi zarzucanych im czynów i skazał ich 
na karę po 8 miesięcy więzienia, pierw
szych trzech bez zawieszenia, Janosika 
zaś z zawieszeniem kary na przeciąg 
lat trzech. Z pozostałych jeden oskar
żony skazany został na miesiąc are
sztu, drugi na umieszczenie w zakła
dzie poprawczym z zawieszeniem wy
konania wyroku, pozostali zaś zostali 
uniewinnieni.

Pięć wypadków w Alpach
Innsbruck (PAT). W ostatnich 

dniach doszło do 5 śmiertelnych wy
padków podczas wysokogórskich wy
cieczek w tyrolskich Alpach. Ofiarą 
wypadków byli przeważnie niemieccy 
studenci.

Sprawa przemytu walut w nogach kanapy
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok na aydtrwską szajką prze

mytników
Przed trójosobowym trybunałem 

Sądu Apelacyjnego pod przewodnic
twem sędziego Bohusza toczyła się w 
sobotę do późnego wieczora rozprawa 
przeciwko głośnej szajce przemytni
ków żydowskich z Gdyni.

No podstawie poufnych doniesień 
urzędnicy kontroli skarbowej wykryli 
w styczniu br. na terenie Gdyni tajną 
działalność szeroko rozgałęzionej ży
dowskiej organizacji przemytniczej. 
Działalność szajki polegała na maso
wym skupie czeków emigracyjnych od 
nieuświadomionych wieśniaków po ce
nach śmiesznie niskich. Przemyt wa
lut i papierów wartościowych odbywał 
się w obu kierunkach, z Polski i do 
Polski. Za granicą, m. i. w Amsterda
mie, Sztokholmie, Londynie szajka 
zajmowała się skupem w celach prze
mytu po niższym kusie obligacyj pol
skich pożyczek państwowych i innych 
papierów wartościowych. W działal
ności „czarnogiełdziarskiej“ na terenie 
kraju szajka posługiwała się ciekawym 
językiem żargonowym, w którym m. i. 
franki francuskie nazywano „bluma- 
mi“, dolary amerykańskie „dawida- 
mi“, franki belgijskie — „bejglami“, a 
funty szterlingi — „szkulinami“.

Jak ustaliły dochodzenia, członka
mi tajnej żydowskiej organizacji prze
mytniczej byli m. i.: 47-letni Chil Ma
jer Urbach, rodem z Kutna, zamieszka
ły w Gdańsku, jego 32-letni zięć Ger- 
szon Mortenfeld, rodem z pow. piotr
kowskiego, 24-letnia żona Mortenfelda 
Chaja z Urbachów, rodem z Konina, 
30-letni Sender Gutgłas, rodem z Ży
rardowa, 32-letni Jakub Lerner, rodem 
z Borysławia, wszyscy z Gdyni, oraz 
40-letni Nusym Gutgłas, rodem z Koń
skiego, zamieszkały w Gdańsku.

Ustawiczne ich przemyty wyszły na 
jaw w dniu 8 stycznia br., kiedy to 
również usiłowano przemycić papiery

wartościowe w kanapie, nadanej na 
bagaż kolejowy na głównym dworcu 
w Gdyni z przeznaczeniem do W. M. 
Gdańska; papiery były ukryte w wy
drążonych górnych częściach dwu 
przednich nóg kanapy. Było tam 21 
czeków na sumę 5.093 doł. amerykań
skich, 55.900 franków francuskich, oraz 
4.500 milreisów. Sąd Okręgowy w Gdy
ni, po kilkudniowej rozprawie dnia 27 
kwietnia br. skazał Chila Urbacha na 
łączną karę 4 lat więzienia i na grzyw
nę w wysokości 100 tysięcy zł, Girszo- 
na Mortenfelda na 2 lata i 6 miesięcy 
więzienia oraz 30 tysięcy zł grzywny, 
Chaję Mortenfeld na półtora roku wię
zienia oraz 20 tysięcy zł grzywny, Nu- 
syma Gutglasa również na półtora ro
ku więzienia oraz 5 tysięcy zł grzyw
ny, wreszcie Jakuba Lernera na 6 mie
sięcy więzienia i 500 zł grzywny.

Od wspomnianego wyroku zasą
dzeni Urbach i Mortenfeldowie wnie
śli apelację.

W dniu wczorajszym, tj. w ponie
działek 9 bm. o godzinie 14 Sąd Apela
cyjny ogłosił wyrok, uchylający w czę
ści wymiar kary orzeczony wyrokiem 
sądu I instancji w stosunku do dwu 
pierwszych oskarżonych, a mianowi
cie zamieniający Urbachowi jedynie 
wysokość grzywny ze 100 tysięcy zł na 
75 tysięcy zł z zamianą w razie nie
ściągalności na 2 łata i 20 dni więzie
nia (licząc za każdy dzień 100 złotych 
grzywny), oraz Girszonowi Mortenfel- 
dowi obniżający karę więzienia z 2 i 
pół lat na 2 lata i grzywnę z 30 tys. zł 
na 26 tys. zł. Co do Chaji Mortenfeld 
sąd wyrok I-szej instancji zatwierdził 
w całej rozciągłości. Nadto sąd II in
stancji zasądził od skazanych opłaty 
sądowe, a mianowicie od Urbacha 
11.490 zł, Girszona Mortenfelda 4020 zł 
i Chaji Mortenfeld 3120 zł. Wszystkim 
skazanym zaliczono od stycznia rb. 
areszt śledczy.

razy. Czasem była to historia poświęce
nia dla ojczyzny, czasem historia egzo
tycznej przygody, czasem znów jakiś dra
matyczny romans. Twórcy tego filmu nie 
skorzystali jednak z tych wypróbowanych 
recept. Reżyser Julien Duvivier zada! so
bie trud, by pokazać przeżycia wewnętrz
ne żołnierza Legii, jego trud i wysiłek 
codziennego łamania się ze sobą. Reżyser 
musi się jednak podzielić swym sukcesem 
z parą doskonałych aktorów: Annabellą 
i Janem Gąbin. Całość stanowi warto
ściowy i z kulturą zrobiony film psycho
logiczny. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film amery
kański pt. „Królowa tańca“. Jest to je
den z tych bardzo amerykańskich filmów, 
w którym niezbyt żywym tętnem bijąca, 
o błahej treści akcja, jest pretekstem do 
pokazania celujących przepychem scen re- 
wiowych, tańca bliskiego akrobatyki ład
nej Eleanor Powell i wcale dowcipnych 
dialogów i nieraz bardzo wesołych sytua- 
cyj. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9 sierpnia 1937

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,15 89,33 88,97
Berlin 212,54 212,97 212,11
Gdańsk 100.— 100.20 99,80
Amsterdam 291,85 292,57 291,13
Kopenhaga 117,50 118,09 117,51
Londyn 26,38 26,45 26,31
Nowy Jork czek 5,28 7/8 5,301/8 5,275.1! 
Nowy Jork kabel 5,29 5,30 5,2751
Oslo

19,87
132,88 132,22

Paryż 19,92 19,82
Praga 18,43 18,48 18,38
Sztokholm 136,00 136,33 135,67
Zurych 121,50 121,80 121,20
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki ——y“— 11,69 11.63
Montreal —J—— 5,29 7/8 5,27 3/8
Tel-Aviv 26,25 26,11

Tendencja nieco słabsza.
Waluty:

sprzed.

Porzucona bomba
Warszawa (PAT). W dniu 8 

sierpnia rb. znaleziono na brzegu Wi
sły, w znaczniejszej odległości od po
sesji płka Adama Koca w Świdrach 
Małych, bombę, którą według wszel
kiego prawdopodobieństwa współ
sprawca zamachu porzucił w dniu 18 
lipca br. w czasie ucieczki, nie zdo
ławszy już użyć.

0 zamachy bombowe
Warszawa. (Tel. wł.). W ostat

nich dniach dokonano aresztowań 
wśród byłych członków ONB. Czte
rech z nich — Andrzeja Świetlickiego, 
kilkakrotnie zatrzymywanego za dzia
łalność terrorystyczną; Stanisława Ro
manowskiego, byłego więźnia Berezy 
i redaktora odpowiedzialnego „Fa
langi“; Ryszarda Romanowskiego i 
Mieczysława Chądzyńskiego — prze

wieziono do Radomia, a następnie do 
Przytyka, gdzie przeprowadzono do
chodzenia w obecności świadków za
machów bombowych. Aresztowani sto
ją bowiem pod zarzutem organizowa
nia ostatnich zamachów bombowych 
w Przytyku, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Corso“ wyświetla film austriac

ki pt. „Wiktor czy Wiktoria“. Jedna z 
najlepszych wiedeńskich komedyj muzycz
nych, jakie kiedykolwiek oglądaliśmy. — 
Jej humor i dowcip jest lekki, musują
cy i niebanalny, jej melodie miłe i gład
ko wpadające w ucho. Reżyserowi tej ko- 
medjyki Schünzlowi (znanemu nam z 
filmów niemych inteligentnemu aktorowi) 
należą się pochwały. W rolach głównych: 
Renata Müller, Herman Thiemig, Adolf 
Wohlbrück i Hilda Hildebrand. (Sza.)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
francuski pt. „Sztandar“. Legię cudzo
ziemską w filmie widzieliśmy już wiele

kup.
Belgi belgijskie 89,33 88,90
Dolary amerykańskie 5,29/4 5,27
Dolary kanadyjskie 5,29 5,26/4
Floreny holenderskie 292,57 290,85
Franki francuskie 19,92 19,80
Franki szwajcarskie 121,80 121,00
Funty angielskie 26,45 26,29
Guldeny gdańskie 100,20 99.80
Korony czeskie 17,80 17,00
Korony duńskie 118,09 117,25
Korony norweskie 132,88 121,90
Korony szwedzkie 136,33 135,35
Liry włoskie 25,00 23,50
Marki fińskie 11,69 11,20
Marki niemieckie 137,00 133,00
Marki niem. srebrne 149,00 146,00
Szylingi austriackie 99,20 98,50
Tel-Aviv 26,25 26,00

Obligacje 1 papiery wartościowe: 
414% pożyczka wewnętrzna 57,00—57,25 
3% pożyczka inwestycyjna I em. 68,75 

serie 83,25
3% pożyczka inwestycyjna II

5% pożyczka konwersyjna 
4% poż. prem. dolarowa 
4% pożyczka konsolidacyjna 
4/4% iżemskie seria 5

Tendencja dla pożyczek 
dla listów nieco mocniejsza.

Akcje:
Bank Polski
W. T. F. Cukier
W. T. K. Węgiel
Norblin
Ostrowiec
Starachowice
Haberbusch

em. 68,00 
serie 82,50 

61.00 
39,25-39.00 
58,00-58.13 
56,75-57,00 

niejednolita,

105.50
32,25
23.50 
63.00
26.50 
32,00
38.50

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i. w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

1 OGŁOSZENIA DROBNE 1
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025, d 1611 j 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sotboty i dni przedśwrią- 1

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

poczta skiego 13. m. 8. zdg 3 683P. Alfons Bruch!
środa lekcja niemożliwa. Proszę 
telefonować wtorek miedzy 15 a 
16 do domu. A. Jj. zdgr 3 916

Jeaiorki, pow. Poznański, 
zdg 3 661

Samochód

Elektrolux
prawie nowy sprzedam. Telef.

zdg 3 634

ciężarowy na sprzedaż marki 
Büssing, kryta karosa gotów do 
jazdy. Zgłoszenia Kowalski, Po 
znań, ul. Szewska 9. zdg 3 843

Kolonialka
mieszkanie tanio. Adres Kurier 
Poznański zdg 3 678

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ł _ t 14 i U.J l L VI l hj J 1JL1 1
posadę ewentl. zastępstwo, przed
stawicielstwo. Poznań, wojewódz
two. Łaskawe oferty Kurier Po- znański zdg 3 600

Tatra 2 cylindrowa, 
osobowa

gotowa do jazdy, w dobrym sta- 
32 lnie, korzystnie na_ sprzedaż. —

morgi osada powiecie Szamotuł- Pmszak— Poznań — Dąbrów 
skiem zaraz tanio sprzedam. —.skiego 33. Pg 29 369-32,5
Zgłoszenia Poznań Kmieca 6, — | —
m 1. zdg 3 672 1

15. POKOJE UMEBL

Dąbrowskiego
b) Inni

14-3S.

Łóżko
dobrze utrzymane tanio sprze-! 
dam. Romana Szymańskiego 10, 
stróż. zdg 3 645 I

Fotograficzny
aparat 6X9 na klisze tanio sprze
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 3 677

Meble kuchenne
jako specjalność poleca Józef 
Matuszewski Wrocławska 19.

dg 24 025

Gospodarstwo
42 morgi, pełnym żywym i mart
wym inwentarzem — większej 
wsi kościelnej na sprzedaż. Wpła
ty 8.000 zi. Stanisław Mor- 
kowski, Buk. Ng 47 404

Dwuosobowy
Marcina 5 — 11. zdg 3 6S2

Panom
Piekary 4 — 7. zdg 3 721

Towarowa
21a I piętro, lewo. zdg 3 729

ZZ9
Ubikacja

pralnia składnica. Pocztowa 20. 
zdg 3 855

Książkowa
szuka posady. Zna wszelkie pra
ce jeżyk niemiecki Oferty Ku
rier Poznański zdg 3 698

Maszynistka
biegła z niem. poszukuje posady 
ewtl. dorywczo. Oferty Kurier 
Poznański zdg 3 696

Panienka
poszukuje jakiejkolwiek pracy — 
również do fabryki. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 3 506

Inteligentna
szuka posady do osoby samotnej 
Oferty Kurier Poznański

zdg 3 504

2 metry
wysoki, młody, po służbie wojsko
wej, inteligentny, przystojny, ucz
ciwy. dobrej rodziny, zawodu ku
piec poszukuje jakiegokolwiek za
jęcia. Oferty Kurier Poznański
 zdg 3 597

Krawcowa
poszukuje posady na majatek ja- 
ko panna służąca, gotuje, zna 
wszelką prace. Oferty Kurier Poznański zdg 3 080

Ekspedientka
i młodsza siła rzeźnicka poszuku
je posady. Grunwaldzka 25. m. 20_____ zdg 3 101

Osoba
inteligentna., wiek średni szuka 
samodzielnej posady u samotnej 
osoby. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 2 967

Nakładaczka
do maszyny litograficznej 
dobrze wpracowana potrzebna 
od zaraz. [Zgłoszenia Kurier 
Poznański p 20 969
gw»
K29. ROZRYWKA
Po przebudowie lokali i zainsta
lowaniu najnowszej aparatury 
dźwiękowej

„Philipsa“
otwarcie premiera

„Królowa tańca“
nastąpi w sobotę dnia 14 sierpnia

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 3 761

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąpi często nowy. Ta
nie kapelusze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2 .podwórze.

zdg 8 570-71 ,

Przedpłata w ekspedycji zł 3.20 w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków l t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania się niedostarczonych numerów lnb odszkodowania.

(lerłn 817 PTlia pa •tronie 6-łamowoi 25 gr, na «tronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcU,?ego f'O ?r.na stronie czwartej (lnb piątej) 100 gr. na stronie• ñ U a. • uuu VZiqLCJ/ J.VV fcl. lid B L-rtMlłC

rad 1 A+rnonum mniimnł-w« Aie? tlab trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznetni 200 gT Dyioszerua skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
wwydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 

^-doj^danaa głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11,10. w dni przedświa- 
r°r.f?MN dłuźej w^ug moanoócá. Drobne ©głoszenia .najwyżej) 100 słów

n*^ów"k. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał »oświecony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-31, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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